
lir 86. Rok IX. Lwów, sobota 20 lutego 1904. Wydanie poranne.
X3enj  p r e n u m e r a t y

W. Lwo' a : m ie s ię c z n i*  2  io r .,
i*  codzi mną dvr n k ro tn %  dost* 
wę do domn dopłaca gię 60 hi lerzy.
Z „ .z e s y łk ą  p oczt, w  kraju i .nom rehii

m iesięc*. 2  Ł  6 0  h i 1 J  L j™ * , 3  Ł  —  k.
arv. 7 K. 50 a \ wysyłką 91. — fc. 

roo~aie30 K. — a  j P«e«o»- 36 K — k
W riemczecb. mies i ęczn i©  4  kor
W innych. państwach Zv.ią::ku po­
cztowego m ies ięczn ie  5 toron-
Z.iuana * Iren: pocztowego 40 baT
Aeatikcy a, _e_m inistracya, o r n k a m ' a 
Lwów, alica C horąiezyzny 17 —19.

Jeny og.< szoU
©ęłoMCSt* (mseraty) za 1 -Wiero* p©» 
kitowy inb jago miejsca 20 hsL 
Nadesłane za -wiei-a;: petitów lub 
jego miejsce 80 haierzy.
Nokrotó{,is za wiersz petit- 60 naL 
Doniesienia o ilubach, laręc^-nach 
1 i. p. wiadomości po 1 kor. za wlers— 
Drobne ejioszoma za wi raz 6 haL 
najiADiej 6u hr Jerzy, Wyrazy grub- 
■zam pismom Heeą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Nr. popoh-rin. 6 h. z przesj łką Ki h. 
Nr. poranny 4 h. * przesyłką 6 h-
Drobnych rękopisów me i wraca się.

Rękopisy i l sty w sprawach redakcyjnych nałoży adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w© Lwowie. — Ldsty w sprawaeh 
npmsza się nadsyłać pod adresei i: Administracya Słowa Polskiego we Lwov te. — Adre» dla tebgramów Słowa Lwów. —

prenumeraty 
Nr. telefonu

i odbioru pisma, ogłoszenia rckiamacy© 
Raóakcyi 641, Administracyi 740.

W  5 u u  »  „ a . j a i j  u i e r  V V A € Ł A  W  W  atzuSłSti.

U d l e n u a r z  l n o w s k i .
Sobota: 20 lutego.

Im i a n a ,  R z .- k a t .  D z i ś :  N icefora Męcz. J u t r o :  
E leonory P. — G r.-k& i. D z i ś :  P arte i.ya  Jer;. J u t r c :  N. 
óyrop. P ł  4. — S to w . D z i ś ,  Lunomiia. J u t r o :  Ouosława.

W lohód słońca 7-06, zacaód 5-23.
M uzea 1 bIM iotefei. O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni

powsz. g. 9  2; m uz. dni powsz. 9 —1, nadto we w tor. i pi^t.
>—ó. -  Muzeum D z i e d u s z y  c k i c h ,  (T eatra lna  18)w niedz . 

10—i ;  w dni powsz. 10 —1 za zgłoś*.. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ra tuszu) w dni p o -sz e d . (prócz poniedz.) 9—2, 
w św ięta 10—1, Bibl. 9— 1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
c ka .  w dni  powsz  12—2 i 4 —7 — Bibl. B . w o r o w s k i e -  
g o  (U jejskiego 2) w tor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
cods.). — B ibl. P a w l i k o w s k i c h  > Trzeciego Maja 5) środ., 
s o d . i n iedz. 11 — 12. — Bibl P o l i t e c h n i k i  w święia, 
niedz. i poniedz. 11—1, w _nnc dn i 10- -1 i 4 —8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (C zsrn ieck ^g o  26) 2 — 6 (próo*. niedz.
i p—. m arach). — Bibl. N a r o d u  e g o  D o m u  (T eatralna 22) 
we w tor., śr., t>iąt. i sob. 9 —12 i 3 -6.

W y s t a w y  S ta l e .  Tow. p rzy j, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. D ucha 1. 10) corz . 10—ó. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
E a io n  s z t u i c  p i ę k n y c h  p . Ł a t o a r a  (T zeeiego M aja 
11) o tw arty  od 10—7. W stęp 40 h., w niedzielę i św ięta 
30 h., miodz. szkol. 20 h. O oecnie przeszło 70 p rac  art. mai. 
E. K azim irow skiego. Okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(ul, H alicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o t o - T l a - S t i h o n  46 razy  prem iow ane (Pasaż H aus- 
m ana). Od 14 do 21 lu tego do w idzen ia : Japon ia  i Rosya. 
W sięp  20 hal.

Odczyty t  w ykłady. D zis: Szkoła nauk polu. 
(Teatralna 23 II. p.) p . H. R ad z isze w sk i: „Rozwój p rze­
m ysłu  w K rólestw ie PoU kiem " o g, G. -■ Pow. wyk), >>mw. 
dr. Czołow ski: „Zam ki polsKie na  R usi Czerwonej* (D ługo­
sza 8) o g. 7. — Uniw. lud. a. M ickiew icza p. S. Rozm uski: 
„Z asadnicze pojęcia z geografii (K rako rska 6) o g o lz . 4. — 
P . R. K am iński: , 0  siłach przyrody" (Akad. 16) o godz. 8. — 
T oynboehala dr. G rill: „Histoyya żydów " (.lad C haruzim ) o 
godz. 4. — p. B. M erw in: „Is to ta  k u ltu ry ‘S (ś w . d ląu isła- 
vf»  ó) o 7 .30, ■/ “ . , .  ,—J ----- we

P o s i e d z e n i a  i  z s T r o n ta d z e n la .  D zis: W iec prze­
m ysłow y w ratuszu  o g. 6. — W alu~ zgrom . poJsk. Tow. 
p rzyr. .m. K opernika o gouz. 6. — Vybory w  Czyt kat. 
o g. V. — Kom. odczyt. T. S. L. im  Gol imana o g. 7.

W śeczorŁJ • zabawy. Dmi ś :  R aut w „Z w iązku" 
o godz. 9.

T e a t r  m i e j s k i .  D z i ś  o g. 7: „Poniedziałek k a r­
n a w a łó w /1. — J u t r o  o g. 3'30 „A ntonina Sabrier", o godz. 
7’3o: „Żydów ka".

T eatr  ludowy. D z i ś  o g  3: „M arya Stuart*; og.
7 '30: „Szukajcie dziecka". J u t r o  o g 3: „M arya S tu a r t"  
o g. 7 '30: „Tajem nice Lw ow a"

Groźna sytuacya w Petersburgu.
(Lepesze  , Słowa Polslcirgo11).

W ieA eń .  (T wł.) P o ł o ż e n ie  w  P e t e r s b u r ­
g u  p o g a r s z a  s i ę  z  k a ż d ą  chw i lą .  A f / i t a c y a  
r e w o l w  f/.iaa w z r a s t a  z  k a ż d y m  d n i e m .  A r e ­
s z t y  i  r e w i z y e  d o m o ie e  o d b y w a j ą  s i ę  bez

45) '  .

p r z e r w y .  U s p o s o b ien ie  lu d n o ś c i  b a r d z o  g r o ­
źne.  S łychać  o w y b u c h a c h  b u n t ó w  w ś r ó d  
w o j s k  p ,  z e z n a c z o n y c h  n a  D a l e k i  Wschód.  
D c m o n s t r a c j / e  m n o ż ą  s ię ,  a l e  z  p a t r y o t y -  
c z u y c h  s t a j ą  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  -  r e w o l u ­
c y j n e  m i.  P o l i c y o  j e s t  icobec n i c h  z u p e ł n i e  
b ezs i lną .

W i e d e ń .  (T- wł.) W  P e t e r s b u r g u  s z e r z y  
s ię  o k r o p n a  p a n  ik a  z  j e d n e j  s t r o n y  a g r o ­
ź n e  n i e z a d o w o l e n i e  l u d n o ś c i  z  d r u g i e j  
W s fe r a c h  d>rorsk ieh po jdoch .  P e t e r s b u r g  
z d a j e  s i ę  być  w  p r z e d e d n i u  r e w o l u c y t .

P e t e r s b u r g .  (T. wł.) M i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  h r ,  L a m s d o r f  p o p a d ł  w  n ie ła ­
skę. C ar  n a z w a ł  go „ k l t i m c ą “ i 'nie chce go  
p r z y j m o w a ć  z  r a p o r t a m i .

J .D n d y n  (T. wł.) R o z e s z ła  s i ę  pog łoska ,  
ż e  tekę  ■ r o s y j s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  m a  
o t r z y m a ć  K . n o w r e w , 54-łetui urzędnik tegoż 
ministerstwa od r. 189!) pomocnik ministra skarbu.

W ie d e ń .  (T. wł.) Okazuje się, że pogłoska 
mianowania Kotewcowa ministrem skarbu jest nie- 
prawdziwą. -Ma on tylko tymczasowo kierować mini­
sterstwem. V« o m i a s t  w d r o ż o n o  r o k o w a n i a  
z  S e r g i u s z e m  Wit tem ,  a b y  objął  n a p o w r ó t  
tekę  m i n i s t r a  s k a r b u .  Wit t e  j e d n a k  w z b r a ­
n i a  s ię ,  r z e k o m o  z  o b a w y  p r z e d  d w o r a k i e m  
s t r o n n i c t w e m  w o j n y , k tó re g o  j e s t  p r z e c i ­
w n i k i e m .

W O J N A .
{T elegram y Słow a jSolskiego.)

Na terenie wojny.
Londyn. (T. wł.) Według depeszy „Daily Te- 

legraph", Rosyanie maszerują na Soeuł, obsadzi­
wszy ważne punkty strutogiczne w prowincji Pje- 
ongang.

Londyn. (T. wł.) Port Artura ma b je  silniej 
ufortyfikowany i lepiej zaprowiantowany, tak, aby 
mógł wytrzymać dłuższe oblężenie japońskie, podo­
bnie jak  Ladysuńth wytrzyma} oblężenie prze* 
Boerow,

Londyn. (T. wł.) Wiadomość o rzekomemwy­
pędzeniu Japończyków z Kiaoczau przez Rusyan, 
uważają w tuteiszych kołach wojskowych za niepra­
wdopodobną. Tak samo nieprawdopodobne™ wydaje 
się, jakoby Japończycy usiłowali wylądować w zato­
ce Pingeow.

Stanowisko Chin
Londyn. (Tel. wł.) Stanowisko Chin je s t  co­

raz bardziej groźne. Ruch powstańczy szerzy się 
gwałtownie, popierany tajemnie przez rzad.

Faryż (Tel. wł.) W tutejszych kołach poli­
tycznych bardzo się obawiają komplikaeyj z China­
mi. Rokowania gabinetu są utrudnione przez szcze­
gólno żądania Stanów Zjednoczonych w kwestyi neu­
tralno ś> i Chiu.

Londyn. fTcl. w-ł.) „Morning Post* donosi, że 
rząd chiński wystosował do rządów w Tokio i w P e­
tersburgu noty, w  k t ó r y c h  z a p o w i a d a ,  ż e  w y ­
s t ą p i  z b r o j n i e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  g r o b y  
c e s a r s k i e  w  M u k d e n i e  b y ł y  zb e zc z e s zc z o n e  
N o t a  w y w i e r a  w r a ż e n i e ,  j a k g d y b y  C h in y  
s z u k a ł y  p r e t e k s t u  do  z e r w a n i a  n e u t r a l ­
nośc i .

Dalsze wieści.
Londyn. (Tel. w ł ) „Times" donosi, że dawniej­

szy tłumacz przy poselstwie angiSl.skicm w Soeuiu, 
został mianowany gubernatorem Korei.

Londyn. (Tel wł.) „Dailj E ipross" donosi, że 
krążownik niemiecki clici :1 za pomocą telegiafu bez 
drutu donieść do kiaoczau o i uchach floty japońskiej * 
aby stamtąd informować o nich Kosyan. Admirał ja ­
poński zażądał jednak, aby się natychmiast oddalił 
i więcej w pobliżu floty japońskiej nie pokazywał.

P o r t  A r t u r a .  (TBK) Ros. ag. tolegr. donosi: 
Słychać, że Japończycy schwytali dwa rosyjskie pa­
rowce „Kotik" i „Bobrik".

Londyn. (TBK) Japońskie poselstwo otrzy­
mało urzędową depeszę z Tokio, według której do- 
tyenczas' z„ueu v)Kięb ja(iońdii) me *osLui Zuisżczuuy 
ani uczyniony niezdolnym do służby Także wiado­
mość o wj lądowaniu Japończyków w satoes Pigeon 
je s t  nieuzasadniona.

TOiedeń. (Tel. wł.) „Zeit“ donosi e Konstan­
tynopola, że sułtan w zamian za odpowiednie ustęp­
stwa ze strony Rosyi just, gotow pozwolić wojennej 
flocie rosyjsaiej zasilać się węglem ze stacyj wę­
glowych tureckich na wybrzeżach morza Czarnego 
i Czerwonego.

Także co do przejazdu floty rosyjskiej przez 
Dardanele chce sobie sułtan zachować wolną rękę. 
Wskutek tego A n g l i a  p o d w o i ł a  s w ą  c z u jn o ść  
w  D a r d a  ne/ach.  Nocami przy wyjś. iu z cieśniny 
patrolujo angielska łódź torpedowa, która rzuca na 
morze światło elektryczne, aby ujrzawszy ewentual­
nie okręty rosyjskie zaalarmować natychmiast stojącą 
pod Lomnos eskadrę angielską, która zn gduje &ię 
ciągle pod parą.

Ludwik Trący.

T a je m ric s e  an ika ięc io .
POWIE3Ó.

Dorożkarz obejrzał pieniądz z miną głębokiego 
zdumienia, jau; człowiek, który nigdy jeszczb nie 
widział szylinga — a widząc, że Broit znika w bra­
mie demu, zawołał kn niemu głosem, przepełnionym 
przez oburzenie:

—  Hej, jogoraość, a coż to pan mi dałeś?
—  Czego? co chcecie? — zapytał zniecierpli­

wiony Brett.
—  Patrzcie, Co mi za pasażer Rzuca mi szy- 

ł nga za kurs z Laedenball-Street aż na Vietoria i 
jeszcze się dziwi, że nie lestom zadowolony.

—  Masz! — zawołał Brett, rzucając mu pół- 
koronówiię i wbiegł pośpiesznie do bramy.

Ta mała rzecz nie uszła uwagi inspektora Win­
tera, który na przeciwległym troiuarze przechadzał 
się, oczekując powrotu Bretta. Zapytywał się w du­
chu, jaki może być powód tego niezwykłego pomię- 
szania, w jakiem znajdował się adwokat; bądź co 
bądź jednak sposobność wydawała mu się dobra, 
aby kuć żelazo poki gorące. Winter przechadzał się 
jeszcze czas jakiś, puczem z kolei zniknął w kury- 
tnzzn.

xm.
Wahania.

— Jeśli ktoś zapyta się o mnie, powiedz, że 
ranie niema! — krzyknął Brett  Oo służącego, po­
częta zami nął się w pokoju.
• — l hoptaway. mojemu panu cos się staio 1 —

pomyślał Smith Nie przeszkodzdo mu to natychmiast 
pogrążyć się na nowo w przepowiedniach, tyczących 
się wyścigów, jakie miały się nazajutrz odbyć.

W chwilę potein brzęk dzwonka oderwał go 
raz jeszcze od togo zajęcia.

— Pan wyszedł — oświadczył wchodzącemu, 
w którym poznał Wintera.

I  miał już zamknąć drzwi bez zadęych eeremo- 
nij. Agent policyi chwycił go wszakże za rękę i za­
trzymał drzwi otwarte.

— Pan Brett jes t  u siebie! -  zawołał Win- i 
tor z energią. — Widziałem go jak wchodził temu 
pieć minut. Powiedz mu, że pan Winter chce z nim 
mówić.

Nie liczył jednak na zawodową godność stare­
go służącego.

—  Być może, że mój pan jest u sieDie — od­
powiedział dumnie Smith — rozkazał mi jednak od­
powiedzieć każdemu, kto się o niego pyta, że wy­
szedł.

— Idź natychmiast powiedzieć mu, co kaza­
łem! — odpow iedzia ł inspektor, rzucając na poczci­
wego Smitha specyalne spojrzenie, którem zwykł 
terroryzować zbrodniarzy, aby ich ziuusió do ze­
znań.

Ale Smith wahał się jeszcze. Ustąpił dopiero 
wtedy, gdy usłyszał z gabinetu głos swojego 
panu:

— Wpuść go Smith, ale nie wpuszczaj już ni­
kogo więcej!

Biedny Smith musiał tym razem zrezygnować, 
Postarał się jednak, oby wyrazem twarzy dać po­
znać inspektorowi policyi swoje wysokie niezadowo­
lenie.

— J a k  widzę, jesteś pan cierpiący! —  raekł 
Wmteń, patesąa 4 'icowu w >rz’, adwokatowi.

— Czyżbyś pan przyszedł po to, aby się po­
informować o inojem zdrowiu!

— Nie, panie. Przyszedłem w innyln celu. Kie 
widziałem pana oddawiut i przykro mi, że nie znaj­
duję pana w stanie zwykłego spokoju. Bo wszakże 
mamy z sobą do mówienia o wielu rzeczai-h, nie­
prawda? /

W istocie Rrott byl Silnie rozdrażniony wizytą 
agenta. Chciał mioe czas, abv się zastanowić swobo­
dnie z eałem Skupieniem umysłu, nad rezultatami 
uczyuiouego odkiycia i bał się, żo czcze gadaniny 
inspektora przeszkadzać mu będą w jasności sądu. 
A przytem patrząc na Wintera, zapytywał się sam 
siebie, czy powinien mu powiedzieć to wszystko, o 
czem się dowiedział. Ale w tejże samej chwili poza 
postacią Mensmora, która stanęła mu w oczach, 
ujrzał w wyobraźni postać inną. Przypomniał s ibie 
mianowicie uroczą twarz Magdaleny Browne i wi­
dział ją  już nie rozgorączkowaną i zrozpaczoną, jak 
w dniu strzelania do gołębi, ale szczęśliwą i rozpło­
mienioną przez radość spokojnej i niewinnej mi­
łości.

Nie, nie mógł się zdecydować wierzyć, aby 
istota tak urocza, tak inteligentna, o uczuciach tak 
delikatnych, miała powierzać swe serce człowiekowi, 
zdolnemu do popełnienia z zimną krwią nikczemne 
zbrodni. Było w tern coś metyle okropnego, ale już 
uieprawdoDodobuego. To też Brett  zaczynał wątpić 
w trafność tak oczywistych i tuk naturalnych wnio­
sków.

(D. c. n.)



2 . SIŁOWO POLSKIE" Nr. S6 z dnia 20 lntego 1904

r a r 3'ż .  (TBK) Demokratyczna lewica zamierza 
o_,iosić subskrypcję składek ua rzecz rannych 
Rosy a n.

P a r y ż .  (TBK) Agencja Hayasa donosi z Pe­
tersburga: Kompetentne czynniki zaprzeczają pogłoBce 
o mobuiztieyi wojsk w Turkiestanie.

Wiedeń. (TBK) Podpułkownik sztabn gene­
ralnego, Csicserits, wysłany ze strony Ausiro-Wę- 
gier do rosyjskiej głównej kwatery w Azyi wscho­
dniej, odjeżdża dzisiaj do Petersburga, gdzie przed- 
sta i się carowi, poczem podąży koleją syberyjską 
do Władywostoka.

Groźna sytuacya na Bałkanach.
Wiedeń. (TBK.) „Reichswehr* na mocy za­

sięgniętych informacyj oznacza za bezpodstawną 
v. Ldomuść, jakouy ze względu na położenie na Bął- 
kanie, przeniesiono w stan służby flotylę monitorow 
na Dunaju.

Konstantynopol. (TBK.) Według tureckich 
doniesień, komitety macedońskie postanowiły zmienić 
limundurowauie powstańców. Dwie bandy miały 
wtargnąć koło Ktistendżi na tureckie torytoryum. 
l i t i l g a r y a  k u p u j e  w a g o n y  i  l o k o m o t y w y  d la  
p r z e w o z u  wo jsku .

C e t y n r a  (TBK.) Muzułmańscy mieszkańcy 
miasta Koiaszin powstali i napadli na chrześcijan, 
z których wielu zabili lub zranili. Mieszkańcy w Pro- 
selni mieli zbuntować się przeciw płaceniu podatków. 
O cz e k u ją  b e z p o ś r e d n i e g o  k r w a w e g o  s ta r c i a .

Konstantynopol. (TEK.) Onegdaj koło’ Gu- 
djse w górach Murichowo, na wschód od Monastyru, 
przyszło do starcia pomiędzy reguiarnem wojskiem 
tureckiem (niżami) a oddziałem powstań ów, z któ­
rych poległo 10, między tymi naczelnik oudzialu. 
Straty wojska tureckiego nieznane. Dalej zabili po­
wstańcy w tych dniach Koło Fłnriny żołnierza a koło 
Castorio dwóch chrześcijan, z których jeden był 
księdzem.

Daje 3ię znowu zauważyć działalność komite­
tów macedońskich w wilajecie monestyrskim. W Per- 
lepo odbyło się zgromadzenie pozostałych naczelni­
ków band pod przewodnictwem Posewa i Pestrowa. 
Główne zgromadzenie, które poweźmie uchwały co 
do akcyi na wiosi ę, ma się odbyć po powrocie Sa­
ratowa, którego niebawem się spodziewają.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Wychodząc z za­
łożenia, że tylko muzułmanin może rozkazywać nsu- 
z .łmanom, s u ł t a n  z a m i a n o w a ł  d o w ó d c ą  ż a n -  
d a r m e r y i  m a c e d o ń s k i e j  M u s t a f ę  p a s z ę , a 
przeznaczonego przez mocarstwa na to stanowisko 
generała włoskiego de Giorgis, t y l k o  j e g o  d o ­
r a d c a  Jesito  więc pierwsze jawne niedotrzymanie 
danych już przyrzeczeń przez sułtana i zupełne 
zignorowanie zasadniczego postulatu Austryi i Rosyi, 
aby d wódcą żandarmeryi w Macedonii był chrze­
ścijanin. Oczekiwany jest energiczny protest przeciw 
postąpieniu sułtana ze strony Austryi i Rosyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Źeit" donosi z Konstan­
tynopola, że mimo zaprzeczeń, sułtan rozkazał je­
dnak dw.e mału-azyatycKie dywizye przenieść do 
'laced nii. Su ł ta n  i  s f e r y  r z ą d o w e  s ą  b a r d z o  
w o j o w n ic z o  u s p o s o b io n e .  Istnieje podejrzenie, 
że rząd turecki u m y ś l n i e  u r z ą a z u  b u n t  Albań-  
c z y k ó w ,  a b y  m i e ć  p r e t e k s t  do przesunięcia 
wielkich sił wojskowych ku granicom Bośnii. Albań- 
czycy zadali regularnym wojskom tureckim kilka 
klęsk i w y r ż n ę l i  p o d o b n o  l u d n o ś ć  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ą  w  D j a k o w a r z e .  W Salomee gromadzi 
rząd turecki wielką ilość koni do nowych armat 
fraucuskicli, Które już w tych dniach mają nadejść. 
Zamówiono pół miliona kilogramów sucharów z bar­
dzo krótkim terminem dostawy.

Konstantynopol. (Tel. w ł ) Hilmi pasza 
oświadczył konsulom, że w ciąuu dwóch tygodni suł­
tan ogłosi ogólną nmnestyę^której się Bułgarya tak 
natarczywie d 'maga. Ale zapewnieniom tym nie bar­
dzo dowierzają.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Bułgarski egz- 
arrha zwrócił się do ambsadnra rosyjskiego Zino- 
wiewa z prośbą o ochronę 3.000  nauczycieli ludo­
wych macedońskich, którzy mają być oddaleni, co 
pociągnęłoby za sobą zamknięcie wszystkich szkół. 
Ziuowtew obiecał interweniować energicznie u suł­
tana.

. ś l e p m y  „ S ł o w a  P o l s k i e g o ? .

Delegacja austryacka,
Wiedeń. (TBK) Delegacya austryacka obra­

dowała wczoraj dalej nad sprawami wojskowemu 
PizemawiiJ najpierw Sustersicz.

Del. Mikołaj W assuko omawiając, między in- 
nemi, wojnę japońsko-rosyjską powiadi, że Rusmi 
zamieszkali w R >syi są największymi przeciwnikami 
caryzmu i obecnej formy rządu. L e c z  jako Słowianie 
ubolewamy nad tera, że naród rosyjski zawikłany 
jest w wojnę z Azjatami, przed którymi właśnie my 

. i kozacy, nasi przodkowie, swego czasu bronili całej 
Europy. Nie możemy więc mieć sympatyi 
dla Jap o n ii ; wiemy dobrze, że nasi bracia w Rosyi 
spodziewają się po nieszczęśliwym dla Rosyi wyniku 
wojny z Japonią nagiej zmiany stosunków także dla 
siebie; sądzę jednak, że ta  zmiana ani w zwycięskiej, 

lan i  w zwyciężonej Rosyi nie da się łatwo przeprowa­

dzić, ponieważ ci, którzy obecnie mają w ręku wła­
dzę, prowadzą zacięte walki z masami ludu, z całą 
inteligencyą, z kulturą i ośw ia tą ; że cni w tych 
walkach ostatecznie muszą uledz, jes t  zupełnie ja- 
snem. Aby jednak z tego powodu pragnąć klęski 
europejskiego państwa, wydaje mi się brakiem za­
stanowienia. Tak jak nas Rusinów uczucie nienawi­
ści, jakie żywimy do caryzmu, bynajmniej nie pro­
wadzi do tego, abyśmy tę nienawiść na naszych sło­
wiańskich braci w Rosyi przenosili, — tak i co za­
szło między nami a Rosyą w ciągu lat nie powinno 
wcale wywierać wypływu na naszą zagraniczną po­
litykę i na ewentualne użycie naszej armii w tej 
kwestyi.

Mówca prosi ministra wojny, aby austryackie 
wojsko, które zawsze wysoko stoi w oczach Rusi­
nów, występowało tylko jako straż przed zagranicz­
nym nieprzyjacielem, ale nie występowało, iak to 
cżęsto było w Galicyi, z bronią w ręku w wewnętrz­
nych rozterkach.

Del. Kramarz wyraził najgorętszą sympatyę 
dia Rosyi, a postąpienie dla Japonii za naruszenie 
prawa narodów Zdaniem mówcy, Europa ma naj­
większy interes w zwycięstwie Rosyi.

Następne posiedzenie dziś.
W iedeń. (TBK) W budżetowej komisji au- 

stryackfej deiegacyi zawiadomił przewodniczący 
BaernreUher, że na wczorajsze zapytanie księcia 
Sfhouburga nadeszła od ministra spraw zagranicz­
nych następująca odpowiedź : W sprawie podpisywa­
nia międzynarodowych traktatów nie trzymano się 
dotyuheas jednolitej normy, ponieważ co do inter- 
pretacyi § 8  ustawy ugodowej istniała między obu 
rządami różnica zdań w tym kierunku, czy ten pa­
ragraf ma być zastosowany tylko do układów han­
dlowych, czy do wszystkich rodzajów międzynarodo­
wych umów. Ponieważ w drodze wymiany not nie 
udało się dotychczas osiągnąć porozumienia, zbie­
rze się w najbliższym czasie komisja, złożona 
z zastępców ministeistwa spraw zagranicznych i obu 
rządów, aby ułożyć stałą normę postępowania.

C e s a r z  w  B u a a p e s z c i e .
Wiedeń. (Tel. wł.). Po Wielkanocy cesarz po- 

jodzie na dwa tygodnie do Budapesztu. Możliwe są 
wielkie przyjęcia i obiady.

K l ę s k a  s o c y a l i s t ó w .
Tarnów. (Tel. wł.). Przy wczorajszych wybo­

rach do Kasy chorych, socyaliści ponieśli klęskę. 
Lista kompromisowa przeszła znaczną większością. 
Z obawy przed demonstracyą przygotowane wojsko. 
Patrole żandarmeryi snują się po ulicach. Prócz 
pochodów z okrzykami „hańba- , dotąd spokój.

P r u s y  w  s ł u ż b i e  u  cara .
Berlin. (Tel. wk). Oczekują tu masowych 

wydaleń studentów rosyjsku h, które mają być odpo­
wiedzią na skargi studentów rosy jsk ich  wniesione po 
znanej dyskusyi w parlamencie niemieckim.

Y e n i a m  docend i .
Wiedeń. (TBK.). Minister oświaty zatwierdził 

dopuszczenie dra Maksymiliana Hermana jako pry­
watnego docenta chirurgii ua uniwersytecie we Lwo­
wie, do wykładów.

S z y k a n y  p m i s k i e j  p o c z t y .
B e r l i n .  (TBK.). Parlament niemiecki obrado­

wał wczoraj Dalej nad budżetem pocztowym. Poseł 
D a s b a c h  (z centrum) ośwndezył, że działalność 
„biura tłumaczeń1* adresów przy głównej dyrekcyi 
poczt w Poznaniu oznacza tylko szykanowanie Pola­
ków, gdyż listy leżą tam całymi dniami.

Sekretarz stanu Kraetke odpowiedział na to, 
że musi zaprotestować przeciw twierdzeniu posła 
Dasbacha, „gdyż to raczej zarzad pocztowy jes t  
przez Polaljów szykanowany i wyzywany. Myślano, 
że można niemiecki zarząd pocztowy wtłoczyć pod 
jarzmo, tak, aby przesyłał listy po polsku adreso­
wane. Przy telefonie nikt nie próbowałby w polskim 
języku żądać połączenia, gdyż wie, że nie dostałby 
go". Dziś dalszy ciąg obrad.

f  Bronisław Szwarce.
Pod przewodnictwem radnego miejskiego p. Wa- 

lichiewicza odbyło się wczoraj wieczorem w lokalu 
Kasy paliczkowej' posiedzenie komitetu obywatelskie­
go, zajmującego się pogrzebem ś. p. Szwarcego. 
W posiedzeniu wzięli udział pp.: Czaplicki, Kiuel, 
Komornicki, Kośmiuski, Poznański, redaktor W asi­
lewski, Fryling, dr. Miziewicz, Hausner, delegaci 
Towarzystw: „Uczestników powstania z r. 1803-i 
pp, Bieehuński i Szyszkowski, „Czytelni akademi- 
ckiej“ p. Argasiński, „Sokoła" p. DziędMelewicz, 
„Bratniej pomocy słuch, wszechnicy" p. Kochański, 
Tow. „Szkoły ludowej" p. Wąsowicz, „Bratniej po­
mocy słuch, politechuiki" p. Downarowicz, „Gwia­
zdy", „Skały11 i i.

Z dotychczasowych czynności komitetu zdał 
sprawę p. Poznański, poczem po długiej dyskusyi 
uchwalono sprawę urządzenia pogrzebu poruczyć 
pp Poznańskiemu i Frylingowi, którzy sie dotych­
czas tein zajmy wali. Wybrano następnie specyalną 
kornsyę pochodową, do której weszli pp.: Argasiń­
ski, Lech, Wąsowicz, naczelnik straży ogniowej 
ochotuiczej „Sokół" Majewsiu, Koenański i Downa­

rowicz. Komisya ta, której udzielono prawo koopta 
cyi, w porozumieniu z pp. Justynem Langiem 
i Wallekiem, wproszonymi do zajęcia się organiza- 
cyą pochodu, ma ułożyć porządek, w jakiui ustawią 
się podczas pogrzebu deputacye i ma zająć się ich 
ustawieniem. Utrzymywaniem porządku zajmie się 
komitet i młodzież, tudzież straż ogniowa ochotni­
cza. Do komisyi, Która ma ułożyć porządek zgłoszo­
nych przemówień, wybrano pp. Czaplickiego, Bie- 
chońskiego, Kinela, Kośmińskiego, Komornickiego, 
dr. Miziewicza i Hausnera. Dotychczas zgłoszono 
10 przemówień: Tow. uczestników powstania z r. 
1863, reprezentacya miasta, poseł Bojko, „Sokół", 
„Czycelnia akad.", partya socyalno-deniokr., repre­
zentacja  polskiej młodzieży politechnicznej, młodzież 
ludowa, młodzież socjalistyczna, „Bratnia ponu c 
siueb- wszechnicy" Bratnia pomoc słuch, politechn.". 
Szczegółowy porządek przemówień i pogrzebu zo­
stanie dopiero dzisiaj ustalony. Dotychczas postano­
wiono, że kondukt pogrzebowy postępować będzie 
ulicami Kochanowskiego, Pańską i Piekarską a obok 
rydwanu zamiast służby pogrzebowej, postępować 
będą delegaci młodzieży; do odprawienia ceremonii 
pogrzebowych uprosi komitet tutejszego pastora 
ewangelickiego ks. Pomykacza.

Zwłoki zostaną złożone ua cmentarzu uczestni­
ków powstania z r. 1863 tymczasowo w ziemi, pó­
źniej zaś ma zostać na tym cmentarzu wymurowany 
grobowiec, do którego zostaną przeniesione. Pierwszy 
przemówi delegat uczestników powstania z r. 1863. 
Podczas pogrzebu wykonają pieśni żałobne „Chór 
akademicki", „Echo" i „Chór robotniczy". Weźmie 
W nim również udział kapela narodowa.

*
Komitet organizacyjny urzędować Dędzie dziś 

od godz. 5 do 7 pop. w kancelaryi „Sokoła" (ulica 
Zimorowicza), gdzie będzie udzielał wszelkich infor- 
macyi. Do komitetu tegoż zgłosić się mają wszystkie 
Stowarzyszenia i iustytucye, chcące brać udział 
w pogrzebie. Komitet zaprasza za pośrednictwem 
dzienników wszystkie Stowarzyszenia, instytucje 
i rodaków do jaicnajnczniejszego udziału w oddaniu 
ostatniej posługi zasłużonemu patryocie.

Zarazem wzywa komitet tycii, którzy dotych­
czas nie zamówili wieńców, aby pieniądze na ten cel 
przeznaczone składali na ręce p. Czaplickiego (Wy­
dział krajowy) i w redakcyacb pism, do dyspozycji 
komitetu uproszonego przez wczorajsze zebranie do 
przeznaczenia całej zebranej kwoty na cel publi 
czuy.

•c
Wieniec z kart T. S. L. składają na trumnie

zmarłego lwowskie Koła T. S. L. Karty te inogą 
w ciągu dzisiejszego dnia do g. 8  wieczorem podjii 
sywać nietylKo cz.onkowie T. S. L , ale wogóie 
wszyscy, pragnący oddać hołd pamięci zmarłego. 
Karty wjłożone w lokalach Kół: akademickiego (Pa­
saż Miicolaseha), im. Jeża  (Kasa pożyzkowa — Tea­
tralna 11), teehnickiego (technika) i im. Kościuszki 
(Zimorowicza 16).

Prezydyum lwowskiej stałej komisyi delegatów 
lwowskich Kół T. S. L. wzywa członków T. S. L., 
by w dzień pogrzebu zebrali się na rogu ulic Wa- 
gilewicza i Kochanowskiego, poczem zajmą wyzna­
czone im przez komitet miejsce w pochodzie.

*
Stów. rękodz, „Gwiazda11 znprnuza członków do 

wzięcia gremialnego udziału w pogrzebie śp. Bronisła­
wa Szwaroego. Punkt, zborny obok sztandaru ua miej­
scu pogrzebu przy ulicy Kochanowskiego 1. 64 o go­
dzinie 3 popołudniu w niedzielę 21 lutego.

ł m -a / rg - im -e s le .

Starowina.
Mój sąsiad, który mieszKa podemną, ma prześli- 

czuego psa.
„Cóż można więcej powiedzieć, jak pies dobry 

i piękny", twiordzi sędzia S h o l l o w  z  „Wesołych k u l  o- 
Bzek windsorskieh".

Ale ten dobry i piękny pies ma jedną wadę.
Z regularnością clironumetra wybiega na podwó­

rze o godzinie szóstej z rana i szezeKa.
Pewnego dnia wołain diunę, która mi usługuje 

i proszę, aoy udała się do stjsiuda i przedłożyła mu 
w sposób jaknajbardziej uprzejmy, że właśnie uu godzi­
nę przedtem, po bezsennej nocy zasypiam, i — cho- 
oiaż psy kocham bardzo — temu właśnie i w tej wła­
śnie godziuie —- życia długo nie życzę, ani nie 
rosuję.

Z pięknej tej, delikatnej, dyplom atycznej misji 
posłanka wywiązała się nadzwyczajnie.

Nazajutrz i dni następnych bije szósta — psa 
ua podwórzu ani śladu — śpię — jak to mówią: na 
oba uszy — i dziękuję niebu, że mi dało tak uprzej­
mego sąsiada.

— A co panie — powiada po ^ewnytn czasie 
owa dama — pies już nie szczeka... o... pan X. to 
oardzo dobry człowiek...

— Podziękuję mu za to, gdy go spotkam.
— Zaraz się zgodził —  niech się wyśpi staro­

wina — powiedział.
— Starowina — co? kto tuki?
— Jakto kto? juści pan...
—  Jo ...
— No jiewnie — ta k i  siwy.
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Masz dyable k a f t a n !
Otóż to tani rezu lta t tej wielkiej, pięknej, deli­

katnej misyi dyplomatycznej —  pies już oo praw da 
nie szczeka na podwórzu o godzinie szóstej z rana  — 
aie za to cale etudn psuw przez dwadzieścia cztery 
godzin na  dobę wyje w mojej duszy „ s t a r o w i ­
n a *  —  i to wszystku dla tego tylko —  że m am  białą 
głowę.

A ezyżto dostateczny powód? Ozyż J a n  Kocha­
nowski z Czarnolesia w zgrabnej do „dziewki" fraszce 
nie zaprzeczył temu, ja k  najbardziej s tanow czo?!

Niby tak  —  a je d n ak  ten s t a r o w i n a  za tru­
wa mi życie...

Ot życie!
(G ż

Wiadomości bieżące.
i p t s t r z e ż e n i a  m e l e e r o l o d r / . n e  (z obserw ato ­

r iu m  astronom . Politechniki! w a. 19 lutego b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i s :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

— Linia telefoniczna między Lwowem a Wie 
duiem była dziś w dalszym ciągu przez dzień cały 
przerwaua, wskutek czego nie mogliśmy otrzymać zwy- 
ezajuych depesz telefonicznych.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł asysten ta  
sanitarnego, dr. Wojciecha Kurzyńea, z Bochni do 
Brzeska.

—- Szkoła nauk politycznych. Dziś o G wie­
czorem dalszy ciąg wyiJudów p. H enryka R adziszew ­
skiego o „Rozwoju w Królestwie Polskiein*. Po przed­
stawieniu w 5 w ykładach rozwoju i przyczyn wzro­
stu przemysłu i haudlu w ogólnych zarysach i ointSr- 
wiwszy szeroko działalność ks. Luueckiego. Steinkelle 
ra  i K roneuberga —  przejdzie prelegent w następnych 
wykładach do omówienia poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, a w szczególności zaś mówić będzie o młynar- 
stwie, cukiernictwie, gorzelnietwie, o przemyśle że la­
znym i węglowym itd...  Z dotychczasowych wykładów 
dał się poznać p. R. nie tylko ja k  zdolny teoretyk — 
ale także jako  fachowiec i głęboki znaw ca stosunków 
przemysłowych w Królestwie. W wykładach swoich nie 
nuży p. Radziszewski słuchaczy cyframi i s ta tystyką 
(konieczną w tym wypudsu) — lecz 'uzupełnia swe 
wykłady drukow anem i osobuenri tablicami statystyczne- 
mi. Sprawy, pom azane przez pj R., jako na czasie 
i bardzo aktualne powinny ściągnąć jak  najwięcej 
fachowców i ludzi in teresujących się kw estyą  uprze­
mysłowienia Galicyi.

Wykład p. dr- Steczkowskiego —  dyrek tora  K a­
sy oszozędjości —  o „Kredycie Galtoyi“ —  zapowie­
dziany na dziś nie odbędzie się z powodu w yjazdu p. 
dra Steczkowskiego ze Lwowa.

— Tow. polsk. tnłodz. im. Jana. K ilińskie­
go urządza w uiedzielę duia 21 lutego przedstaw ie­
nie am atorskie w lokalu w łasnym  przy ul. Akademi­
ckiej 1, 8 parter.

— W ieazór Fiszera, w sali Sokola w niedzielę 
21 b. m. odbędzie się wieczorek G. F iszera . Program: 
, 0  Japończykach11 (nowość), wykład popularny, wy­
głosi znany mówca pan Gadulski (z demoustracyami). 
„Znowu defruudacya11 monolog członka rady nadzor­
czej, spisał E. Libański. „Moryc, kelner  z hotelu „Zum 
griinen B uum “ , speeyaluość galicyjska, „Ctiaim Pfef- 
ferining, handlarz zboża", obrazek komiczny. Rozpo­
cznie „Dlaczego się pan J a n  nie ożenił

—  Koncert na dochód wdów i sierót zostających 
pod op;eką Pań Tow. św Salomei, odbędzie się dnia o 
marca b. r. w sali Filharinoni.

—  Z Izby handlowej. Dnia 22 b. ini o godz. 
6 wieczorem odbędzie się w biurze Izby handlowej 
i przemysłowej pełne posiedzenie Izby. ,

—  Z K asyna miejakiego. W środę 21  *  m. 
o godz. pól do 8 wieczorem koncert galie. Tow arzy­
stw a muzycznego. Bilety można nunywać od dziś.

—  „O&zeta urzędnicza1- w ostatuim n u m e­
rze swoim (z d. 15 b. m.) podnosi między innemi 
sprawami, tau żywotną niestety kwesiyę biedy u rzę ­
dniczej, trafnie wywodząc, jak  silnie ona oddziaływa 
u a nasze stosunki ekonomiczne wogóle. Wspomnia­
ny num er przyuosi zresztą s^orą wiązankę i innych 
prac zawodowych, in teresujących stan urzędniczy.

— N a pół roku do w ięzienia. D. 16 b. m.( 
jak  donosi „Głos Śląski" redaktor  i wydawca tego pi­
sma p. Józef  Siemianowski rozpoczął odsiadywanie pół­
rocznej kary  więzienia, na który skazany  został w yro­
kiem sądu w Gliwicach. Zdaniem sądu, p. S iem ianow­
ski dopuścił Bię zbrodni oporu przeciwko władzy pań­
stwowej w artykule, w którym nawoływał dzieci pol­
skie do obrony ję zy k a  ojczystego.

—  Zgubiono. P. Eleonora Gold zgubiła trzy kartk i 
zastawnicze Banku dla handlu i przemysłu.

—  W Złoczowie odbył się dość liczuy w ;ec ru ­
ski, na którym dr. Korol wygłosił mowę, występując 
w niej przeciw .,G«liczaninowi“, za to, że rzucił ua 
bytych posłów ruskich podejrzenie, jakoby pertrak to­
wali z rzącein. M.ędzy innemi uchwalono uie uważać

p Rarwińskiego za  godnego do reprezentow ania narodu 
ruskiego w Sejmie.

— Busini am erykańscy ogłaszają  w „Dile“ 
m anifest do duchowieństwa i narodu, w którym dom a­
ga ją  się, aby Rzym dał im osobnego ruskiego biskupa 
i uwolnił z pod ju rysdykeyi rzyin. kat. biskupów 
w Amery ce. - --

Wołanie głodnych.
W  dniu 6 b. m. naczelnicy 21 gmin powiatu 

podhajeckiego wręczyli p. Edmundowi Lityńskiemu, 
marszałkowi powiatu, prośbę, zaopatrzoną w kilka 
tysięcy podpisów, następującej' treści:

„Dwadzieścia jeden gmin naszego powiatu, do­
tkniętych klęską gradobicia w lipcu 1903, stoi przed 
nędzą i głodem, a stoi bezradnie o tyle, że same
0 własnych siłach z nieszczęścia tego wydźwignąć 
się nie mogą. Dwadzieścia jeden gmin wydaje się 
cyfrą może niewielką, ale pamiętać należy, że tych 
21 gmin obejmuje około 20.000 dusz, które od je ­
sieni 1903 r. nie mają co w usta włożyć, ani czem 
ogrzać skostniałych czŁnków, ani czem nakarmić 
inwentarza i tak już zmarniałego, bo większość już 
dawno za bezcen sprzedaną została, nie mają nasie­
nia do wiosennych zasiewów, a tein samem nie mają 
nadziei zaspokojenia głodu na przyszłość. Tej nędzy 
zapobiedz jest obowiązkiem kraju i rządu i dlatego 
zwracamy się do Ciebie JW P . Marszałku, abyś nam 
tę pomoc wyjednał i wyjeduał bezzwłocznie. Każdy 
dzień zwłoki zwiększa ogrom otaczającej nas nędzy, 
zmniejsza możebność zapobieżenia jej.

„Do dzisiaj wydali zwierzchnicy gmin setki 
kart żebraczych, dopiero setki żebrzących w kraj się 
puściło, a wkrótce tysiące żebraków zaleje okoliczne 
wsie i miasta, zwiększając zastępy prełetaryatn, któ­
ry głodem i chłodem gnany, przedstawi łatwy, bo 
bardzo palny materyał w ręku agitatorów anarchii.

R i tuj nas JW P . Marszałku! Wyjednaj nam 
bezpowrotne zapomogi, bezprocentowe pożyczki i wy­
jednaj nam pracę!

Bezpowrotne zapomogi dla tych, którzy jeszcze 
lub niż pracować nie mogą, dla kalek, starców
1 dzieci, bezprocentowe pożyczki jako ratunek dla 
tych, którzy mają grunta a przez klęski gradowe 
dochód z tych gruntów straciii a pracę, możebność 
zarobkowania wyjednaj dla nas wsz.yst.kich.

Ten, który chce pracować, godzien jes t  współ­
czucia i ratunku, nie wyciąga on żebrzącej ręki, 
lecz żąda tego, co mu kraj, rząd dać winne.

Za zarobkiem niedaleko szukać trzeba. Sejm 
uchwalił kolej Lwów— Podhajce i uchwalił ją, powo­
łując się na stan nędzy w naszym powiecie, wywo­
łany nieurodzajem z lat poprzednich.

Rząd sankeyonując odnośną ustawę, podniósł 
w swych motywach, że prócz innych powodów, kolej 
dlatego zaraz budować musi, aby zapobiedz nędzy 
z nieurodzaju lat poprzednich. Dziś przybyła klęska 
gradowa, nędza z powodu nieurodzaju stała się 
leszcze straszniejszą, a rząd kolei nie buduje, z ro­
botami zwleka. Przypomnij JW P . Marszałku naczel­
nikom kraju JE . P. Namiestnikowi i JE . P. Mar­
szałkowi tę obietnicę rządu, przypomnij im powody, 
które skłoniły rząd do budowy kolei i powiedz im 
w imieniu 20.000 o ihleb żebrzących Podhajczan, że 
jak zbawienia czekamy tej pracy, którą bud iwa ko­
lei im dać może.

Bezpowrotnych zapomóg, bezprocentowych po­
życzek, pracy i jeszcze raz pracy, to są życzenia 
i prośby, z któiemi udajemy się do ciebie Panie 
Marszałku". Podpisy.

P. Edmund Lityński do głębi wzruszony bła­
ganiem tych, którzy wybierając go przez 25 lat mar­
szałkiem, składali niekłamane dowody bezgraniczne­
go zaufania dla jego osoby, postanowił na czele de- 
putncyi udać się do p. namiestnika i marszałka kra­
jowego, a nie wątpimy, że okrzyk 20 000 nędzarzy 
znajdzie oddźwięk w ich sercach, że potrafią i zechcą 
wywrzeć odpowiedni nacisk na rząd, aby spełnił 
swój obowiązek wobec tysięcy głodem morzonych 
obywateli.

Równocześnie uchwalono udać się do pp. Br. 
Blażowskiego i dr. Walewskiego w nadziei, że poprą 
ich u rządu centralnego.

Z krajowej Rady szkolnej.
R ada szkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie 

nauczycielskim i nadułu tytuł p ro feso ra :  ks. Cyprya- 
nowi Chotynieckiemu, rzeczywistemu nauczycielowi re- 
ngii gr. kat. giniuazyum w Ja ros ław iu ;  Janowi Salo- 
mon-Friedbergowi, rzeczywistemu nauczycielowi V. gi- 
m uazyum we Lwowie;

wyuaczyła dr. Tomasza Garlickiego, dyrektora 
gimnezyuui w Złoczowie ua trzeciego reprezentanta  
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie ;

zatwierdziła wybór Bolesława Wizimirskiego, nau­
czyciela szkoły męskiej w Brzeżanach, na  reprezen­
tan ta  zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o k r ę ­
gowej w Bębiey, Maksymiliana L audaua  dla gitnua- 
zyum w Brzeżanach.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała zastępcami 
nauczycieli w szkołach średnich : Rom ana Kowalowa
ula gimuazyuin w Sanoku, dr. Józefa Markowskiego 
dia filii giniuazyum Franciszka Józefa  we Lwowie,

Danieia Grossa dla gimnuzyiim I. w Tarnopolu, Edm unda 
Tęczarowskiego, J a n a  Gruehnlę i Władysława Pikuziń- 
skiego dla gimuazyuin w Stryju, W aleryana Czykla dla 
gimnazyum w Drohobyczu, N azara Bluja dla giinua- 
zyuin w Brodach.

Rada szkolna krajow a przeniosła zastępców nau­
czycieli w szkołach ś r e d u ic h : Józefa Wątorka z gi-
inuazyum w Brodach do gimnazyum w Drohobyczu, 
Eugeniusza Dauiłowicza z szkoły ream ej w Tarnopolu 
do gimnazyum w Stryju.

Rada szkolna k ra jow a zam ianow ała :  ks. J a n a
Masnego zastępcą nauczyciela religu rz. kat, w żeń- 
skiem sem inaryum  uauczycielskiem w K rakow ie ;  A n­
toninę d ’Eudlównę nauczycielkę 4 klasowej szkoły żeń­
skiej w Bochni zastępczynią nauczycielki w żeńskiem 
sem iuaryum  w K ra k o w ie ; Adama Czerbaka nauczy­
ciela w Ja ś le  zastępcą nauczyciela muzyki i śpiewu 
w męskiera sem iuaryum  uauczycielskiem w Starym 
Sączu ; Maryę Gologórską pomocniczą nauczycielką dla 
ogródka freblowskiego w żeńskiem sem iuaryum  uau- 
ezyeielskiem w Krakowie.

Rada szkolna krajow a zamianowała w szkołach 
ludowych : J a n a  Mayera dyrektorem  a ks. Bronisława. 
Swioykowsziego nauczycielem religii rzym. kat. 3-kia 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej,  połączonej z 4 k la ­
sow ą pospolitą w Gorlicach , Anielę W.erzbicką i Eleo­
norę Kosterkiewiozównę nauczycielkami 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Gorlicach ; Teresę Dą­
browską nauczycielką kierującą, Stefanię Chmurównę, 
Magdalenę Bezlerównę i Aleksandrę Kellnerównę n au ­
czycielkami 5-klasowej szkoły żeńskiej w Rawie ru ­
skiej ; Michała Krasuckiego nauczycielem kierującym 
5 klasowej szkoły męskiej w C hodorow ie; Antouiego 
Iwaniowa nauczycielem b-klasowej szkoły w Żydt-czo- 
w ie ;  Antsublu Huya uauezycielein kierującym, S tan i­
s ław a Tyralika, Leona S ternalskiego i Tom,.sza Kośmi- 
dera  nauczycielami XXIII. 4-klasowcj szkoły pospolitej 
męskiej im. Dietla w K rakow ie; W ładysława F ra n k a  
nauczycielem kierującym 4 klasowej szkoły w Chołojo- 
wie ; Maryę T arnow ską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową nn. U r­
szuli Kochanowskiej w Podgórzu ; Jadw igę  Tomasikową 
nauczycielką 4 klasowej szkoły pospolitej żeńskiej, po­
łączonej z wydziałową w S an o k u ,  S tanis ława Górkę 
i Antoniego Poliwkę nauczycielami 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową w Sanoku; 
Albertynę W yrw ińską nauczycielką 4-klasuwej szkoły 
w Ł apanow ie ;  W andę Weissową nauczycielką 4 -k la-  
sowej szkoły w Jadownikach  ; Maryę Jaeschkow ą n a u ­
czycielką 4-klasowej szkoły w Tartakowie i Helenę 
Zientkiewiczownę nauczycielką robót ręcznych kobie­
cych ua dopełniającym kursie  praktycznym robót r ę ­
cznych, połączonym ze szkolą wydziałową żeńską im. 
król Jadwigi we Lwowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Ludwika J e d iń s a ie g o  w Potoku; A leksandra Widreku 
w Mieczyszczowie ; Andrzeja Szmatę w Pobużanach ; 
Teodora Borysa w Borszowie; W ładysława Hassnego 
w B ortn ikach; Władysława Pooaiunia w N ow otańeu ; 
Jakóba  Marchewkę w Lip inkach; Maksymiliana D ę­
bowca w Li80wieacii.

Nauczycielkami szkól l -k iasow ych  : Jadw igę  Ciie- 
c ierężankę w Tymowej ; Adolfinę Janiezkównę w K ur­
nikach; Helenę Bromilską w Dziekanowicach; S tanis ławę 
F ischerów uę w Rozy ; Bronisławę Dziurzyńsuą w Ła- 
zauacli.

Nauczycielami i nauczycielkami szkól l-klasowycli: 
Józefa  Marcinkowskiego w Rudzie kam eralne j ; Emila 
Korabiowskiego w Gródku ; Ja n a  Żołnierczyka w Ko- 
żmieaeh wielkich ; Stanisławę Kmicikiewiezównę w Ka­
mionce ; Zygm uuta Stadnickiego w Wasiuczyuie.

Wiadomości giełdowe
W iedeń, 18 lutego.

Ogniskiem depresyi giełdowej był dziś na od­
m ianę Berlin. Zaraz z początku uległy tam kursy for­
malnemu wstrząśnieniu. Jako  motyw podawano upa­
dłość jednego z większych hatnburskich gieldziarzy, 
którą też koutriniua potrufila ze skutkiem wyzyskać. 
Tu mimo spokojniejszego nastroju politycznego zalew 
efektów berlińskich był tak gwałtowny, że wpłynął n a ­
wet na  obniżenie kureu walut. Głównie odbiło 
się to na  akcyach kredytowych i rentach. Obroty, spo­
wodowane sprz«uazą rent, przyorały tukie rozmiary, 
jakich  już dawno nie pamiętano. Austryaeka ren ta  ko­
ronowa spadła na 98-75, więc naw et o 1 proc. poni­
żej ostatniej, częściowo nie wydanej jeszcze emisyi.  
Równie dotkliwym był spadek kursu węgierskiej renty 
koronowej, w której tranzakeye doszły do paru  milio­
nów. Najsilniej trzym ała  się dz ś znowu giełda londyńska, 
ku końcowi giełdy tu tejszej przyszła z Berlina depesza 
o nowej upadłości m aklera  tamtejszego, co jeszcze bur- 
dziej pogorszyło usposobienie targowe. S padek  kursów  
zazuaczył się toż na całej linii.

Frzyjecnaii  do Lwowa
ćhra  19 lutego b. r.

Eio i c l  O e o r g e 'a  (Pokoje a d  3 koron począwszy). 
Ks. 8- L ubom irsk i z Równego, ks. H. Lubom irski z R oz­
wadowa, ks. H. L ubom irsk i z Równego, h r. A. Skrzyński 
z K rakow a, hr. J. M ycieiski z P rzew orska, h r  F . K oryiow - 
ski H ryniow iec, hr. S. P in iń sk i z Grzym ałowa, h r. H. Sze- 
lisk i z Kozowa, J  P rieste r z W iednia, J. K ubelik  z Pragi 
J . S ienger z Krzeszow ic, L. Schw ab z P rag i. J. Ofenheirri 
z W iednia, M. Lange z H atinow eru . M. Samson z F ran k  
fu rlu , P. K oręw lcki z K rakow a, J . F ion z W iednia, A. Ho-
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red rn k a  z Koraowa, G. K aufm an ze Słotw iny, J . O bergart-jn 
z Czerniowieo. S. U jejska z Tomaszowiec, H. R adziszew ski 
z W arszaw y.

W iedeń d. 19 lutego. Kursa giełdy wte- 
deńsfcibj. Losy a) procentowe: Au&tr. zaki. kr.
i oblg. p. z r. 18C0 8 proc. 290’—, Austr. zakl. 
icred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 283 '— . Tow żegl. 
aa  Dnnaju 100 zł. m. k. 4 proc. 
ku liip. po 100 zł. 4 proc. 258 
perm. po 100 r 4 proc. 8 4 '—,
Budapeszteńskie (basilica) 5 zł. 
dla h. i p. po 100 zł. 453"

205*— , Węg. Ban- 
Pożyczka aerbsk. 

b) bezprocentowe: 
20'50, Zakł. kred. 

Ciury 40 zł. m. k.
163"— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81 '—, Losy in. 
Krakowa 20 zł 80’— . Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
65 '—, Ofen 40 zł. 150'— , Palffy 40 zł. m. k. 104'— . 
Czerw, lazyża austr. tow. 10 zł. 50 '— , Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 27'60. Losy fund. arc. Rudolfa 
10 Zi. 65'— , Sairna 40 zł. m. kou 225‘—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 7 7 '—, Pożyczka St. Geuois 40 
zł. m. k. 112'30, Tureckie oblig. prfcm. kolej, po 
40u fr. — ,  Losy komunalne m. Wieunia z r. 
1874 499 '— .

B e r l i n ,  d. 19 lutego. Banknoty austryackie 
83'35. Spirytus — ■— .

t a r y i  d. 19 iutego. Trzy procent, renta 95'20 
Mąka 30'95.

Frankfurt, d. 19 lutego. Austr. kred. 197'20. 
Disconto — ’— ,  Laura 181 eO, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — '— , słabo

Depesze z targu pieniężnego
W  l e d e ó ,  20 lutego. Zam kniecie w czorajszej y je H t 

popof. no tow ano1 A keye austr. Zakl. kredytow ego 625 50 
A keye wę^iar. Zakładu kredytow ego 729-50, Akcye an g lo  
banku 277'—, A kcye U nionbam ra 609 50, Akc-re La-nueroan- 
Iru 418'50, A kcye D ankyereinu 4b9- —, A kcye B odencredit 
890 — . A kcye gal- Banku hipotecznego — - ,  Akcye koiei 
państw ow ych 62-150. A kcye Koleipoiudruowpj 761 >0, Akcye 
T ram p a1,’ A. — B. — —, ^ k cy e  kolei Jtlbethal 00 9 - - ,  
Akcye kolei poin. 543u A kcye koiei czerń. 577' —, A kcye 
kliuny  385-—, Akn.ve Rima M uranyi 4401—. \k c y e  P rag  
To w arzystw a żel. 1797, Akcye F ab ry k  oroni 4291—, Akcye 
turecKie tytoniow e —1—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego lu70 —, Obug. węg. ińd. 97-30. Renta m ajowa 
99 10, A ustr. R enta  Koronowa 99-25, W ęg. R em a koron. 
96 30, 58 1. L isty  Tow. k red .z ien , 98-— 4 proc Listy Ban- 
.iu  k raj. 99-30, 44/a proc. lis ty  B anku k ra i. 102 80, 6 proc. 
Komunalne obllgacye Banku krajow ego 10840, 4 pioc. listy 
E anku  hipoteczn. 9b*00 4i,s proc h s ty  B i j u j  h ip  101-50 
6 proc. listy  baiosu nipoteczn. H l '7 5 , 4 proc. Gai O buj-ao je  
propinac. 99*56, 4 proc. Gal. poi. k raj. z 1897 r 39-25, 4 
p r t. pożyczka m. Lw ow a 97 75, L osy tureckib  112 30, M ark 
117-35, B uble 252 50, K redyty — , A lrin y  — —, W ęg 
k red  —•—. U nionbank —"— Kol ej e —

U sposobienie po leniw ym  przeb iegu  w skutek n ieza­
dow alającego w rażenia  b ilansu  k redy t, i dalszych sp rzeda­
ży, w  końcu uspokoiło się w skutek  lepszeg-o Berlina i czę­
ściowo poleDszyło.

Berlin, d. 20 lutego. P rz^  zam knięciu  w czorajszem  
g ie łdy . K redy ty  i97 '25, Staatsbahnt- 134-—, Disconto Co- 
m audit 181-75, Berlin Tow .nandl. 148 —. L au ra  218*9.,. B j  
h u m o r y  182’10, Kolej półn. wscno in io-Prueka — -— , R noel 
za gotów kę 21Ś*—, Kolej w arsz.-w ied. 154 50, Kolej m orza 
aró ziem nego 140 40, Kolej M eridionaina 89 25, L osy tu r e ­
ckie 115-O0, R enta w łoska — —, .H arpener*  kopaln ia  wę- 
trln 187-75 Kolei MaHonburff-Mła wka —’—. K onsoiids ;ve

383 oO L om bardy  14"— . Kolej H enry  96'90, N iem iecki bank 
narodow y 115-50 K an da P ro ferred  115 10, Akcye żegluga 
ham nursK iej 106*60 K urs w arszaw ski —"—, L u ta  „Don- 
nersm arar1 215-75.

Z l l ,  s p « i t l ,  d. 20 lutego. W czorajsza g ie łd a : W ę­
g ie rsk a  renta złota 116 75, W ęg rsk a ren ta  koronow a 86-25. 
W ęgrersk1' oank k redytow y 730 50, W ęgiersk i oajtk dla 
przem. i handlu  —"—, W ęg. bank hipoteczny 600-—.W ęg , 
bank eskontow y 4 4 7 —, A ustryack i bank K redytów ; 322 — 
Rima M urany 441*50, B udapeszt kolej m iejska 580 50. Kolej 
południow-a 50 — Austr.-węg. kolej Państw . 62-—.

T endeneya m dła.
B er lin , 4.20 lutego. W czorajsza giełda popołudn 

4 proc. w ęg ierska  ren ta  złota — ■—, W ęsie rak a  ren ta  ko­
ronow a 95-30, A ustr. akcye kredytow e 197 25, B iaatsbahny 
134-—. L om bardy 14-—, Disconto Com andit 18190, R uble 
—•—. TenJ&noya spokojniejsza.

F ra n k fu rt, d. 20 lutego. W czorajsza gieick. wie- 
ozorna : Austr. reutt- papierowa 99 10, Austr. renta srebrna 
99-10, Austr renta złota 100 40, Austr. ancye Kredytowa. 
197*20,Slaatsbabny 133-50, Lombardy 14 20, 4 pr. austr. ren t- 
koroucwa 99 80. Tenc-encya: słaba.

P a r y i ,  d. 20 lutego. W czorajsza g iełda w ieczorna 1 
proc. F rancuska  R enta 95-21. 4 proc. ren ta  w łosna 9910. 
Nowe tu reck ie  Consoie —•— R enta eg ipska —*—. R en ta  
lurocica lit. c. 90"—, B. — — O ttom any 545-—, T ure­
ckie losy 109 25 O bartared 49-— D eber 498*—, L ancaster 
—*—, Rio-Tinto 1277, R enta bu łg arsk a  —-—. R enta ru ­
m uńska z r. 1890 —•—, R enta ru m u ń sk a  z r. 1896 —,— 
Pożyczka g recka —•—. 4 proc. h iszuańsk ie  E i t e r ie u n  
81 10.

Tendencya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
głudapeszt, d. 19 lutego. Pszenica na kw iecień 1904 r. 

kor. 8"74 ao 8-75, Pszenica na maj 0 0 0  do 0 00 , P szen ica  
na prżdz, 8-41 do 8'44 Żyto na kwtec. 1904 r. 6 90 ho 
6 91 Żyto na paźdz 6'86 do 6 90, Owies ua p aźd z ie r­
n ik  1904 r. 0 — do 0 —, Owies na kw iecie/i 575  do 576 , 
K ukur na maj 1904 r. 5'43 do 5-44 Kukurudza  na lipiec 
5'55 do 5-56, K ukurudza  na paźd. 0"— do 0.—, K ukurudza 
na sierp ień  0’— do 0 ‘— R zepak na s .e rp ie ń  1145 do 
11 55. Pogoda p iękna.

w S d e ś ł a h E
Za tę rubrykę Rudpkcya nie odpowiada.

p r z 8 0 ? ą d  f s z e c h p a l s k ś

MIESIĘCZNIK

POŚWIĘCONA POLITYCE NARODOWEJ
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO

rozpoczyna lO-ty rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje arę w ze­

szytach miesięcznymi ob,ętości 5 arkuszy druku.

w y n o s i  rocznie 12  kor.P r e n u m e r a t a
półrocznie 6 kor.

A d m i n i s t r a c y a  ulica Jabłonowskich I  9. 
w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 318

Wydanie jubileuszowe — na aocnód autora.

Wyszła z pod prasy i jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na Ue dziejów Albanii w XV w,

55O J C Z ' T Z l k l " ż k “
l y g c d n ik  i lu s t r o w a n y  d la  lu a u

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m ieniąc d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakt esu 

h istoryg  p o lityk i i gospodarstwa. 319
nO J € Z I ' Z M A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.
.W  A dres: L w ó w , u l  K o p e r n ik a  9  TRW

I & Ł u r o  s p r z e d  s i  ± w
nam n w — y— M— aM B am w w n— w—

g i i o w a  l » o I . s k f - p « y o

utw o r z y 1 i ś m y dla dogodności naszych czytelników 
W  P a s a ż u  M  i k o l a s c h a

od w ejścia z ul. K opernika 3402
Tam że składać można prenum eratę , nabyw ać num ery Sło­
wa PolsKiego, karty  m seratow e, jaKoteż w szyetkie nasze 
w ydaw nictw a.

Administracya „Słow a Polskift?o“  we Lwowie.

984

i

T . T. J e ża

O  E ^ r T
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

 np. dochód autora.
Cenna trzech toir.ón 6  kor,

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.

'  Wydanie jubileuszowe — na dochód au.ora.

E e z p ł a m i e
otrzymi każ<*i

Rocznik Iiaanactvy na rok 1904

i

457

zaw ierający  w ykazy w szystk ich  w ylosow anych a niepod- 
niesionych w ygranych, kto nadośle prenum eratę  catoroozną 

3 ko r 60 hal. lub półroczną 1 kor. 80 hal. na

ta ię  Losowaj i Handlową „ fek u ry “.
Aaros:

A a m i i h i s t r u c y a „M e r k u r e g o “

E y n e lc  y l.  5 .

w  K r a k m c i #

kursy giełdy wiedeńskiej 
z  dnia  18 lu teg o  1904

K u rsy  o fls iuaose j nio p odaao . obliozon® są  : 
k o ro n  n o m in a łu . wartoAoi i  za go tów kę

100

•k

. ŁY;
„ 4TŁ 
.4  "Ł 
. 3"2 
. 4 
.4

Ogólny dług państwa.
J ;  Smoli ty  n lug
W "banicnotoou, m a j—listopaG • • 

lu ty —sia rp ian  • 
w  s ra b r* ^  lipiąo • * • •

sw iec ień — v  ażac io ru ik  
Ł,r t y  * roku  1^54 po sł. m. Ł

1660 * ó30 *ł- w. fc.
16oO , 100 tl, , 0

* * 1864 .  100 łŁ. ,  ,  - .  —
lSfti w 50 ?.Ł „ • • . -

LisLr aastaw . aoza*n pabatiw ISO mL b
jiug państwa kra;ów kocoi.nych.

w  Toa»!" u S M n r*  re p re a en to w a n y o a
Lnm * f  roułw i ło ta  » o lo »  od pod. . • * 

w  w al Ł o r. w. o a  pod. . 4 
’ .  tn w o łt w a l  od „od. . . 8 **
* BtoUrtrr*

Koloi Arcyk*. ł io r -e n c a  w ■ T i n .  . 4 
, o e i. SltbiotT w  t io c ie  w. o« p. >

06 u x .  F r a i .0 .  4 ó * 6 ia  w  4*6 0 . * c
* Aro. Rud. w K woL >d poo. 4 ? 
! oe>. — r » Ł t , Ł  oa «arax» o •(

K a ro la  Bod. 200 l .  H - t .  - •
Oboi «7« pker««J6a-™ » w e r łw e .  

r o i  i A royka. ib . 300 a l w «re .o  
•200 rA. w fsioow . 6 

i !  occei Em . 1886 800. .000, 5000 tL  4
. 1886 400. 2000. IOOjO K. 4

* BukowifiBkioj łoka i K or, . . 4
_ K aro la  L u d w ik a   .....................*
,  L w o w .-C « 0r . - J  as kie] f i n ,  1894 . 4

Dług państw, kraj. kor, węgtei
re u ta  s ło ta  . . • * •

Węg* re n ta  w. K or. T o m e  oa pod.
ren t*  w. Kor. * * . »

PosyczkA koL z r. '-8B9 w złocie .
P ożyczka k o l  •  r. w BroorM .
W ęg. obligaoye p ro p m . w. v. . •
^Q£* r  prero. reg. Cibs? •
W ęg. pożyczka  prem . po 100 aŁ •

fł * * d r * * 'O b lig a c je  in aem n iaacy jn e  m posocene
K roacy i i S ł a w o n i i ................

— Propm acyjm e woL od p*xi. • • • »  *
W ^ g ia r a k i e  obhgaoye i u p ........................ 4
K roacy i i S ław onii obiig. h i j .  . .  • •*

Inne publiczne poz 2 kL 
F u tv  H k .  i-Gę L /u i.^n  e r. .4 7 3 . . . •

,  , , ■ *. 1ŚSW . . . 4
9 k ra j. B ukow iny  » r. 1898 . .  4

Obi. p rop. B u k o w in y ..............................ó
ftal. p o t. k raj. c r.  4

p ła c ą

9910
yy{85 
99}1< 
88 85 

l&a:' 
H.U75,

yy 80
105 o* 
99 3 

lOCjUA: 
192! 
14917:

178 751 J«0|7

4
. 4
.3  >/ 
.4  ♦/ 
. 4 U
* 4 ’•/ 
.4

ŻÓbl-
25n' — 
298 85

US 45
98 8o 
8l|50

99 gry 
118  -  
128 8-1
9',80 j 

508: -

lUlpo
134 50] 
99 q : 
99«o 
99; 
^.‘50

269] 
299; 85

119 e:
99 0? 
91, <0

10061
119-
129‘ff 
10.J-60 
508 !b0

99:70j 100

115'50 
18bjó̂ ' 
100(60 
]UO]6fi 
1OO'0' 
100 fi(

70

90*25
88165

160
2f>4
208

75

25

75

IłsL  p rop. ż t . 1898 .  .  • • 
r u i  b d u m  l i r o w a  a  r. IB *  • 

.  . m z. 1SD0 •
„ ,  W iedn ia  ■ r. 1&J4*

B o r ta  w ioaka ea HJ0 b r  . * • • 
? e i .  ky p o t. B u lgary i t  ł  lf l t t

• .4 
.  . 4
• .4  H
• .b 
.  .5  
.  .«

Usty zastawać
(Ofełigrdeya kupot. i lis ty  i h i t n a l

m ttr . sak i. kred. m enu . loa. w aii L 4 
śfakow. za&Ł k re d  fuemr*^ •

<HL*akc. k  k  ■ 10*A» pr. L 
irak .  ,

ó.............4
w L 6

k>o w 60 lat. . • • 4 1
(łai. .  ,  # Ioj w  60 laż  . . .  4

L Tow. k r e d  m im . lo t w óo la t .4  
,  r w 41 la t .  4

&aL « •  • aaw n. sn u i. . .  4
(ła i. % % - po  200 R oi. . . .  4
B anku k ra j. d la  G a l i L o d  w  51 L » 4 1 
B aacu  , r .  trwr. w 571/* L * 4
oanJcn * ablig. jtom un. U em u- • • ó
Błtucu » .  ,  8 q. L w i S L . i 1
Bonina 9 ,  , 4  em. L w. ia  L
&anxx 9 • koL L w. 57l,*L . . .  4
ćkuńtr. wpg. B anku loa ir  4l>/i L • . 4
4n*tr. r t  ioa w  60 L . . . . 4

Otofięaoye z prawem pierw szeństw a
Kolej półn. ca*. ¥©rd em- ż r. 1886

1887 .
1888 
1891 
1898

!  3>r9»w -b»ani.-Jaa*T 1884 p. IW* 4 
;  „ r f 1SS4 . .  . .4

>aL koL lokalne em o & o o ......................4
^ k o i e j  em.  .......................ó

• « I a i®'® * • ■ * * * ®. . . . 1 8 0 7 .................4
Lfisy p ro cen to w e, tz a  a z tn k ^ }  

A ustr. Złaki. s re o y t. o o l pr. em. 1861)
po ioo w. a . ..................................e

9 n  9 em. 1S8M po 100 bŁ w. a. .8  
Iow . £. na Iron. 100 żł. m. r .  p, 10°A» 4 
O reg u i Im u . ■ r. 1870 po 100 w. a. ć 
Węg. dbjutu iup. p r  L a. po 100 bŁ w. a. 4 
P o d  m iasta  T ryoatu  po 100 ał. m. k. 4 
P o d  r ,  po 50 »£. w. a. 4
P o d  aarbżJca prem . po 100  ................. ¥
P o raek ie  obi. prem . ro lo ) po 400 fr. 0

L asy  B ezp ro cen to w e  (z a  s z to k e ) .
B udapeacM fukie Baaiiioa po  6 ał. w. a. 
Zakł. k r. dla a  a n d  i prz. po 100 ał. w.
C iary  po SI d  nu L   ................................
Pożyoaua m. i n jn r u a u  po 20 żł. w. a . . 
P od  prem , m iaż  K ran o w a  po 20 ał. w.

F _ L un  inny  po  20 v L  . .
Ofaa po  m  wL w . a . .  .........................

60

98]50

W102 
99 

103 
101175
99 — 
99 —

100 30
ico bo

100 
100 
100 
100 
100 
931 
98 60

uo
1)0
98

2C0
*85

270
264

230
83

20
456
363
81
80
65

150

300
98-25

108
124

&• 50

5*0ńl>
wjjtjc

112(25
1021
0ił‘
95,6*'

99 60 
10B Ta 
109-7(1 
5̂9 60 
99.0:* 

101 »■ 
103 30

101! 50 
m .s
lOlir.O 
101 
101 Ino
94 51 
99;8u

111(75 
75 313 75
M  99 8?.

300]—
789

3»*o
87

21
466
173:
85|
83:
69|

169

rfifiiy p t t s L B L Ł ....................
OMrw- ż ra . au*o-. tow . n o l O a ł . . . . . .

i. .  Węg. tOW. DO Ó tó. . . . . . .
f» u n aacy i aruyica. R n ao iia  po 10 cł. . . .
Sarnia po to h , o .  ^ ............................
s‘ ożyczjtH truaatn SiuzDnrga do 20 ał. •
‘j t .  L en o  u  po  40 Bi. m. Ł.  .........................
Fos. pr. m. StałUBiawowa po 20 zi. . . . 
AOinon .atnfl ta. W ie o m a  ■ r. 1074 po 100 al

^Kcye p rz e d e ie b io r s r w r  t r a i i s p o r c o w  
B u ł  ż o l  I o ł  aac. m orw . 200 t L  . . . .

t  - ^ aiujye znitiac 200 e L  . . .
N ustr. T otr. żegi. ns. D unaju li;00 R o i. 
KOiei poifccL ces. r  e ra \i i .  2100 R ot. . . . 

R oioniy j. żoL i o ł  ta to . pierw .) 200 &L 
Roi* ijwow-B&iaec (aao. m orw .) 200 £ł. .

■ L wow-Ołottl-J  iiesy 200 s L .............
« WBcaonrL-yai.-iożnin, 200 ...................
•  panbcwow>-cp Łi. =  500 f t . .  .  .  
w prrfUGŁJUtov/ej 200 n i, ~  500 fr . . . . .  
» węg. giuicy.i. Ios&L 200 a L ....................

A kcye Danków i 2̂ a ss&cak^i
>aniCŁ AńgiD-fcr.irar. 240 K or................... ...
' eiJBt- n^Ł na a:*v.«tjr 1000 R o i .* ................

krG<L cim  ttand ia  1 oreem . 820 Km
zV*}g. D an ia  k reay r. 400 Kóx.......................
'orno »uał2>. tow . oasu 400 R o r................
raJic. Danjtn mfpctecŁ 400 R ot. . . . .  
:ahc- OCJUKU dia nand iu  \ praem . <00 Km 
•ariKU fua a ra jo w  <(X) R or. .
-tuTżn An«Łr».-weg. 14t'X) Ki...  ................
?anku Ziwinzaow. <X<DioaLaałxi 400 R oi, 
Vzo»Ł o a n su  irłAakc. saOO Kor. . . . . .
.(tGUosteasca oaiLŁa 200 R o i................... ...

A kcye p rz c d f itę D io m u w  p r z e m y s ł .
-ow. Kopalń. w»;j>rio w  Brft.x 100 l L  , . 
i-aiic. łŁnrp. naft. tow . 500 R ot. . . . . .  
i a s tr , tow. g o rr ic z e  Aj pn ie  300 łL  . . 
Tazkiogo tow . Łoiafiin. przein. 2J-' sk  .
>cnoanjcy 500 K or...................................
i u ra c Ł  aurc. ty io iu o w  500 f r a n k ów  • .  
L iiiai w ir ,  a.op. w ^gia 70 a ł . ....................

W e k s l e
(Cooki. acwiisy a ró tŁ o  to rm j 

derR n i m cm . m. o a n i .  sa  100 raarok  4 
onuyn z& L0 I emujw ^ . , ,
i.r-y. i irajucuiiiL m. doilł. Ba ,00 fr. 3
b o h i iburg  i W m u iw a  a* J u  ru b li . 5 V

. . . {W l o u a »  b .n ia  , a  Ł00 lirów  .

ł >•W a l e
irojułt o e e a r tk i . .
■wiruuowiu. . . . . . . . . . . . .
UC>-msurktiwK&....................................
N iem ieckie  D anknoty n» 100 m arok  
Włoskie D uum ory  la 100 lir . . . . 
R abie  oan jtnory  aa 100 rab E  . . . r

j ob -— J ió -
61 52 60
28 - 27 —
ob 63

*3- — S36
77 - 61
- - - *-
- —- — -

504 - 514 —

135 430
84W 40'-* —
838 — 322

54 2 1 _ 5445 --
— — —
- - -■

577 -.0 67 9 —
392 — 400 —

— — — -
— — —

4U3 50 —

-174 60| 275 50
2790 - 2610

732 _ 734
507 - 509 --
^4 i 545 —
24n 260
417 50 418 50

1503 1607
616 50

•145 246 -
250 251 — -

640 646 .
±V>2 U12
BfiB -- 3-6 -

1825 — • 1636 —
695 705 -
_ — — -

S7C 378

117 17 117 87
24*1‘22 ‘ii:, 4a

96 34 36 •ir
— —-
94 60 94 70

11 34 11 38
19 06 19 09
23 44 23 5?

1 117 12 117 b'2
i 94 *i* 94 6
j 252,51 253 23

V Ł  & iS 1 K 
IwuwsKlej Izby hanalowej i przemysłowej

Lw ów , dnia  19 lu teg o  1904
pi&cą ż ąd a  tąL Aiocye zł «z» k;

B anku k i p e t. g&jiC. po 200 bL (400 K.)
S r  divda,enae 20 R or. . . . . . . .

Bżiiku gaijc. ciife nandia i prremyełu
po K  200 (400 Ror.) . ....................

Roiei f*ai. Rar. Lna- po 200 sł. m. k, . 
Koiei .uwów -CEern-Jaery po  20C; ał. w,

w erourżo (400 K o r . ) ............................
G&ro. w Ra»»aowie po 200 zł, (400 Kor.) 
K am yki w agonow  w S a n o m  p rzeatem  

L ip ińsk iego  po 500 Kor. . . . . . .
Tow, dia g&uc. prseddięb . e iek try czn y cb  

w o d  po 2u0 ał* (400 Kor.) . • . . . .
IL Listy zastawne z& 100 K. 

o«tt k u p o n u  bieżąceeo 
B%njcn K g  5ft/o w. a. w y i z 10®/* . . .
Banira d  g. 41/*0/* w. a. io» w 50 L
R anxn d  g. 4°f* „ w io* w 60 L po 200 K.
B a n iu  k ra j 41/*3* w. a. los w  51 L . . .  .
i jan n a  itraj. <°/o w. a. ioe w 57 . . . .
1 ow ttl  a red . gaL ziem. 4e-a (1 em ii.) . « 
Tow ar*, t ro a y t.  gaiia. o e m sk . 4a.* lot

w 41ł/t l a t ........................................ ...
„ lck ioc w 56 lot . . .  ......................

UL Obfigi za 100 K.
ces m p o n t  bieżącego 

Iłoiic. fonauH za p rop inaoy jnego  <•/• w. ą  
BułŁtjtriur.ai in n a . p ro p m acy jn y  5°/’o w, a. 
Komuname B enku kra), 5°■& ii euim yę

* .* 41/**?® ’& e m isy t ,
,  w 4®/« 4 e im aya

Kolej loka lu , w io k  4°f* po iXX) Ko?. 
Pożyczk i itpąjowoi tWo w. a. * r. ip<b . .
P ożyczk i ara). 4ft/v po  900 Ł  g i. IM S. . 
PoayoAJt* auw it* Lw ow a <°/« po JJ0  R or. 

» • ,  4ł/a®/i po 900 Kor
IV, L08)

BAiaąca K.raik.owa po 20 fil. «0  K or . ♦ 
U iu ta  S u o u la w u w n  po 2C <lL  (40 R or

Y. Monet).
D ukat oeżarsk i . . .   ..............................
10- fran k ó w  kł
10D rnbfa roeyjskiak
4iB BBuidk T<We ve« łrW ł . . . . . . .

548

573 -

Ul
101 - 98 50
!02iż»
80l-
b0S»ł

s
ioa 
KM i ’ 
101 ISO 
iłlJH 
98 86

HtóÓ
lei

17

81,

1112:,
iy}-;

251 l6i 
117*

260

668! ■

37b

420

101 7U
19 90

joy 90 
99:7U

99 70
|

100-

102
99.* o
99 CM)

9d I  
9blV0

11140
I9i20

253|.'*0
U  7..Sr.'

S A N T 0 E  w T I M p ?

Ct uprz. gal. BanEu Hipotecznego
SLupnjb i s p r z e d a j e  w s r e l h i e  p a p i e i y  w a r to

sciuwe 1 monety zaaraniczne.

C. L  n p rz jw . g a llc y js l akeym y

B A N K  H I P O T E C Z N Y

ddaział depozytowy
przyznaje wluadkl i  w ypi-ca *aiiczlri na 
cnnnek ulezący, prryjmuje do przecnowama 
papiery -wartościowe 1 unzieia na takowe

zaliczki. 80

-v u d t o  l a p r o w a d E o n o  u a  l u a t j  U o / i  z » B r » a i f l» u y « b  1 * 1  * w » n e
| 5 ^ e  I 3 © p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, aepOttjturyudz otrzym uje w halow ej kasie p mi ernej 
schowek do wyłącznego użytka 1 pod w ł a s n y m  kluczem, guzie bezpiecznie, a dyskretn ie prze 
enowywaó mozn» sw oje m ieni t luo w ażne donnmnnty. — Fr2episy, oanoszące się do tego 

rodzaju depozytów, (.trzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym___

Uupouleuziuiny lcuń.klor*. iżti©ttJK.insikl.
Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa ZiemUuskiego.

' \

Nai.h-.ueiii - p o ł k r  w y d a w n i c z e j  w e  A.wov/ie, stów. zar. ogr 
Papier z fabryki Braci Eiałk ‘Wskieh w Białej

, porębą 
i Czańi,u.


